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Pized polskim lotem transatlantyckim,
D w aj lotn icy polscy : m jr. Idzi­

kow ski i m jr. Kubala dokonują od 
kilku  tygodn i we Francji lotów  
próbnych, stan ow iących  przygoto 
wan*e do w ielk iego  lotu  poprzez 
Ocean Ostatni 30 godzinny lot 
próbny, z m aksym alnem  obciąże­
niem  4.500 k g . benzyny, jak i odby­
li przed kilku aniam i d ow iód ł spraw ­
ności sam olotu . Aparat „A ra io t", 
którym  polecą śm iali p iloci, m oże 
przebyć 8.000 km . bez napełniania 
rezerw oarów  benzynow ych

L otn icy  ch cą  w yruszyć z Paryża 
w  kierunku brzegów  hiszpańskich 
i przebyć Ocean znacznie w ięce j na 
południe, aniżeli L indbergh  i je g o  
następcy. D roga ta jest copraw da

n :eco  dłuższa, aniżeli obiecana d o ­
tychczas w kierunku Kanady, je d ­
nak pozw ala spodziew ać się lep ­
szych  w arunków  atm osferycznych , 
Odlot nastąpi w p ierw szych  dniach 
czerw ca .

Oczy ca łego św iata, n ietylko ca* 
lej Polski skierow ane są na naszych 
znakom itych  p ilotów , p od e jm u ją ­
cy ch  lot z Paryża do N, Jorku, do 
tychczas przez n ikogo nie dokonany.

P oda jem y obok  fjto g ra fje  obu 
przyszłych  bohaterów  przestw orzy. 
Na praw o u góry mjr. Idzikow ski, 
na lew o m jr. Kubala. Pierw szy 
z n icn , w arszaw iak, ur. w  r. 1891, 
dokonał ju ż  dw ukrotnie lotu  W ar­
szaw a— Paryż (via  W łoch y ). Drugi, 

M ałopolanin, ur. w  r. 1893, 
latał ja k o  lotnik w  w ojsku  
austrjackiem  od 1916-1918 r. 
Obaj są n ietylko śm ia łym i 
żołn ierzam i-Iotnikam i, ale i 
pierwszorzędnie f a c h o w o  
przygotow anym i sp ecja li­
stam i, którzy dokładnie zda ­
ją sobie spraw ę z w ag ' sw ej 
decyzji oraz z sum iennością  
przygotow ali każdy szczegół 
lotu i m aszyny.
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Druga podróż na Lofoty.
(Patrz Ms 13 „G tosu C zasu").

W  cibhc .słoneczne, letnie popołu d ­
nie w iózł nas m ały stateczek_pasażer- 
ski z je d n e g o  najbardziej w ysu n iętych  
na półn oc portów h andlow ych  N orw e- 
g ji, N arw iku, ku Svolw asr, cen tra ln e­
m u punktow i L ofotów , skąd płynąc 
w zd łu ż archipelagu, dotrzeć m ieliśm y 
do najbardziej od leg łych  jBgo krań­
có w  ku p ó łn ocy  i południow i.

k iem  najbardziej na południe w ysu ­
n iętego archipelagu Rost, ob jęte by ły  
w ielk im  płatem  ludow ca, który, po­
tężny i dru zgocący , przew alił się przez 
półn ocn e krainy kuli ziem skiej. J ed ­
nak ponad n iezm ierzone pola lodu 
w znosiły  się ki1 n iebu  szczyty naj- 
w yższych  gór i pozwalały się sm agać 
w ich rom  i^burzom . k tó ie , stąpając po 
n ich jp rzez  w iele ja t .j  kreśliły na ich

Łoazie rybacKie m iędzy wyspam i lofockie^ . /

r W ieczór zapadał pow oli, a zdaleka 
i skośnie padające prom ienie słońca
rozszczepia ły się w  atm osferze, nasy­
conej parą w odną, dając tysiączną 
gam ę barw i odcieni. Góry z n iedale­
k iej jeszcze  L aponji, p łaskie i k opu ­
laste, tu ow iane m okrym  podm uchem  
m orza, przem ieniły się nagle na ostre, 
skaliste, o fantastycznych  kształtach 
złom y, dum nie i śm iało w yrastające 
z .lustrzanej tafli fjordu , u stóp sw ych  
spow ite  w gęsty  p łaszcz szm aragdow ej 
z’ deni, w spinającej się coraz rzadsza, 
koronką po strom ych  nieraz zupełnie 
zboczach  w  górę, u sam ego zaś dołu 
ob jęte  rów nym , ja k by  u ciętym  pasem  
rdzaw o-brunatnych g lon ów , które ż y ­
ją c  w strefie p łytk iego  morza, w yła ­
niają się w  czasie odpływ u  ponad je-

fo pow ierzchn ię i lśnią z daleka ru- 
ą barwą, odcinającą się ży wo od  zie­

leni roślinności nadbrzeżnej i g łęb o ­
k iego  lazuru cich e j w od y  fjordu. W  
dali, na od leg łym  h oryzoncie w idnia­
ła d ługa, m ocno n iebieska sm uga, 
fantastycznie poszarpaną linją rysują­
ca się na jasnem  tle nieba— to cel 
naszej w ypraw y, wyspy lofuckie.

Zbudow ane z granitu, gnejsu  i łu p ­
ków  krystalicznych , należą do gór 
fa łdow ych  system u kaledońskiego, 
rów n ow iek ow y ch  z góram i północno- 
zacnodniej S zk ocji, Ilebryaów  oraz 
z częścią  nadbrzeżnych gór środkow ej 
N orw egji.

W  czasie epoki I id ow e j, z w yjąt­

czoie przeżyte dzieje. Tę historję, 
przez w ieki znaczoną, czytać dziś z 
n ich m oże baczne oko w ędrow ca.

Na prośby nasze uprzejm y kapitan 
skierow ał sw ój piękny okręt do jed ­
nego z m ałych  fjordów . (N orw eg p e ­
łen jest uprzejm ości dla turystów , 
k tórych  ogrom na fala przesuw a się 
rok rocznie przez piękną je g o  o jczyznę 
i stanow i n iem ałe źrodło dochodu  dla 
u b og ieg o  zresztą kraju). B ył to słynny 
Trold fjord , ciągnący się w  kieiunku 
zachodnim  od w ąskiej cieśniny Raft- 
sund, którędy idzie droga w odna m ię ­

dzy  dw iem a praw ie stromem* ściana­
mi* skainem i. W ew nątrz fjordu za ­
toczka rozszerzała się n ieco, twurząc 
jakby m ałe jeziorko, otoczone tysiąc- 
m etrow em i skałam i, pok iytem i w d o ­
le tak pięknie zielenią, jaką tylko 
w krainie n iezachodzącego o tej p o ­
rze słońca w idzieć m ożna W oda  
fjordu cicha, cudow nie błękitna, n ig ­
dzie ani śladu człow ieka . A  pod p o ­
w ierzchnią tej spokojnej toni, rzadko 
pew n o n iepokojow e uderzeniam i w io ­
seł, kołysa ły  sw e przeźroczyste ciała 
królew ny m orza, m eduzy, w ilości tak 
niezmiennej, że m ew iadom o było, czy 
w oda jest z opalu, przesiasniętego 
lazurem , czy  z lazuru, p ieszczącego 
w tysiączn ych  sw ych  ram ionach m ie ­
niące się tęczow o opale.

O ile ze strony północno zach od n ie j; 
bezlitosne w iatry, w ie jące  od morza 
niszczą w szelką  roślinność drzewną, 
któraby się tam  u sadow ić chciała , to 
po stronie połu dniow o-w sch odn iej, pod 
zbaw czą osłoną w ysok ich  gór, rozwija 
się wspaniale brzoza (Betula tortuosa) 
i w spina się ua strom e nieraz zbocza 
na kilkaset m etrów  w górę, kry jąc w 
sw ym  cieniu całą rzeszę krzew inek i 
roślin z ielnych .

Brzoza je s t  jed yn em  drzew em  p ó ł­
n ocn ych  cyp lów  E uropy . o ile drze­
w em  można nazw ać tę rozgałęzioną, 
o fantastycznie pow yginanych  kona­
rach roślinę, często polożącą ‘ się *po 
ziem i, ja k  nasza kosów ka. B o też 
brzoza ta odgryw a  na półn ocy  i tę sa­
mą rolę, co  kosodrzew ina na stokach 
naszych gór. A  ponad D rzoząjuż tyl­
ko w ielkie obszary, zarosłe karłow ate- 
mi krzew inkam i. Szczyty  gór i zim ne 
krainy dalekiej północy , to ju ż  w y ­
łącznie królestw o w ielk iej rzeszy p o ­
rostów , które, w ygrzebyw ane z pod 
śniegu, stanow ią jed yn ie  z ;m ow e p o ­
żyw ien ie  rem ferów . <

Brzoza północna nie daje drzewa 
odpow iedniego do budow li, je s t  je d ­
nak użytkow ana przez człow ieka z tą 
skw apiiw ością,- z jaką odnosić się 
m usi do niej m ieszkaniec kraju, tak 
skąpo upusażonego przez przyrodę ży- ' 
wą. A  w ięc drew no jej służy na opał

Ve ste ra le . C h a ra k te rys tyc zn e  w ys p y z w ybitnem i śladami erozji looow cow ej.
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gałęzie, w raz z liśćm i suszone, p rze ­
ch ow yw ane są jako z im ow e p oży w ie ­
nie dla liczn ie tam hodow anych  
kóz, a um iejętn ie zdejm ow ana kora 
służy jako podaład pud darń na d a ­
chy d o m ó v  ryback ich . D om ki te, o 
cienk ich  ścianach  i dachach prawie 
płaskich, porośn iętych  gęstą  czupryną 
ziół i traw, w yglą- iją  bardzo charak­
terystyczne i sw oiście

dzielnego tow arzysza wypraw N anse­
na, na szczyt w yniosłe j latanii m or­
skiej. Z m ałego ganeczka, okrążają­
cego  latarnię, m ożna ob jąć daleki ho- 
ryzonr. Z jedn ej strony ogrom ny płat 
w yspy, poza m iasteczk iem  i kilku 
osadam i rybackiem i, pustej i  bezlud ­
nej, a z drugiej groźnie hu czący  O ce­
an L odow aty, toczący na sw ych  sp ię ­
trzonych  ialarh w ały  białej piany.

każdy z tycb  stateczków  zaopatrzony 
je st  ju ż  w  m otor n a itow y. co  ułatw ia 
żeglugę i zw iększa bezpieczeństw o 
rybaków .

Latarnik nasz opow iada z dum ą o 
czynach  tow arzystw a ratunkow ego, 
które czuwa nad bezp ieczeństw em  
rybaków  i w ielu  zbłąkanym  w  czasie 
naw ałn icy lub w yzu tym  już z sił w 
w alce ze strasznym  żyw iołem  urato-

N ajw ażniejszym  jednak urokiem  
Lototów  są przedziw ne efekty św ietlne, 
które stwarza niezachodzące prawie 
w letniej porze słońce. Czy składa 
się na to duża od leg łość od słońca, 
którego kula toczy  się noc całą p o ­
nad horyzontem , g in ąc od  czasu do 
czasu poza szczytam i gór i znow u 
w yłania jąc sw ą wielką, pom arańczow ą 
tarczę, czy  w ielka  ilość pary w odnei, 
nasycającej ciep łe stosunkow o p o w ie ­
trze, czy  też fantastyczna i dzika rzeź­
ba gór, które zależnie od  ustawienia 
w zględem  słońca zm ieniają sw e k o lo ­
ry od ciem n ego granatu do gorących  
tonów  roztopionej m iedzi, dość, źe tak 
przedziw nie w ykw in tn ej i bogatej t o ­
nacji barw, jaką w idzie liśm y tam , na 
dalekiej północy, m iędzy 68° i 69° sze­
rokości geogra ficzn ej, nie danem  nam 
było  jeszcze  n igdy  oglądać.

D obijam y w reszcie do m aleńkiej 
m ieścin y  Audeneo, którą czy te ln icy  
znają ju ż  z opisu poprzedniej podróży. 
(Patrz Nr 13 „G tosu  C zasu“ ). O grzaw ­
szy n ieco zziębnięte członki w  g o ś c in ­
nym  dom u m ie jscow ego  lekarza i po 
krzepiw szy siły, w spinam y się pod 
przew odn ictw em  starego latarnika,

Na dalekim  horyzoncie siną ścianą 
odcinają się nadbrzeżne w ysp y  Nor- 
w egji. W  m ałym  porcie liczn e sta ­
teczk i ryback ie, śliczne i zgrabne ło­
dzie z w ynioslem i m asztan ." udeko- 
row anem i barwnem i flagam i. Dziś

w ało życie. On sam  n iejednokrotnie 
brał udział w  tych  w ypraw ach , w y ­
ryw ając śm ierci zagrożonych  braci.

Janina Szaferowa.
'D ok oń czen ie  nastąpi).

W yspa V a ro y. K ra jo b ra z p łytow y baz śladów  zlodow ncenia.

Widok z portu w  S vo lva e r w zim ie.
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WIADOMOŚCI Z TYCODNIA.
Sejm odrzucił projekty podatków,

p rz e z n a c z o n yc h  na p o d w y ż k ę  p ensyj urzędniczych.

Wyrok w procssie Hromady.
P ro w o d yrzy  skazani na 12 lat więzienia, 

inni na 8 -  3 lat.
W ub. tygodn ia  Sąa O kręgow y 

w  W iln ie  og łosił w yrok  w  sprawie 
członków  H rom ady biało - ruskiej. 
B. posłow ie Taraszkiew icz, Rak-Mi- 
chajłow ski, W ołoszyn  i M iotła skazani 
zostali za zorganizow anie spisku p. n. 
„B iałorusko-w łościańska H rom ada'1 na 
12 lat ciężk iego więzienia, sekretarz 
centralnego sekretarjatu H rom ady 
O kińczyc na 8 lat ciężk iego w ięzienia, 
inni człon kow ie na 6, 5, 4 i 3 lata 
ciężk iego w ięzienia. O gółem  skazano 
37 osób.

Pozostali, w  liczb ie  19, m. in. b. 
dyrektor gim nazjum  białorusk iego 
Ostrowski, zostali uniew innieni. K osz­
ta sądow e mają ponieść solidarnie 
skazan1'.

Wilno stolicą... Litwy.
Prez. Sm etona zatw ierdził osta tecz­

nie now ą konstytucję litew ską, w edle 
której stolicą  L itw y jest... W ilno. 
Stolica ta m oże być przeniesiona do 
innego m iasta tylko czasow o, na 
podstaw ie specjalnej ustaw y.

Jak [w idać z tego, sym patycznym  
sąsiadom  naszym  nie brak hum ory­
stycznej pom ysłow ości.

Gospodarka miejska w W arszaw ie  
moGno szwankuje.

W  m agistracie w arszaw skim  w y k ry ­
to nadużycia w Inspekcji hanlow ej, 
dokonyw ane przy poborach opłat 
h andlow ych  na rzecz miasta. Trw ały 
one już od kilku m iesięcy .

Strat poniesionych  przez m iasto nie 
m ożna na razie ustalić, w każdym  
razie sięgają one pow ażnych  sum . 
D otych czas zaw ieszono w czynnościach  
4 pracow ników  Inspekcji, m . in. nad­
zorcę handlow ego M iłosza, który na 
w ieść o w ykryciu  nadużyć zbiegł.

Należy zaznaczyć, że niedaw no 
w ykryto takież nadużycia w m iejsk iem  
przedsiębierstw ie w od ociągów  i kana- 
lizacji, sięgające olbrzym ich  sum.

Odroczenie rokowań 
polsko-litewskich.

W  W arszawie zakończyła  obrady 
polsko-litew ska kom isja  ekonom iczna, 
kom unikacyjna i tranzytowa, zw ołana 
na konferencji w  K rólew cu. Ponieważ 
nie m ożna było  osiągnąć porozum ie­
nia na podstaw ie zg łoszon ych  dotąd 
przez obie strony propozycy j, w yzna­
czono następne posiedzenie kom isji na 
dzień 28 czerw ca. D elegacja  litew ska 
w yiechała  tym czasem  do Kowna.

G łów nym  pow odem  trudności d o j­
ścia do porozum ienia by ły  w ysuw ane 
przez L itw inów  argum enty natury po­
litycznej.

W ub. tyg. (w  środę) Sejm  rozważał 
rządow e projesty  ustaw podatkow ych , 
których  celem  b y ło  um ożliw ienie po­
praw y bytu urzędników . Stronnictw a 
ch łopskie, PPS, i m niejszości słow ian 
skie w y pow ied zia ły  się przeciw ko 
projektom , w skazu jąc raczej na k o ­
n ieczn ość zm niejszenia liczby urzęd­
ników , aniżeli podw yższenia im  u posa ­
żeń. Po dłuższej dyskusji poseł S m o­
ła (W y zw .) postaw ił w niosek o odrzu ­
cen ie projektu  ustaw y o podatku 
budynkow ym , który przeszedł 191 gł. 
przeciw  149. —  Tak sam o odrzucono

Polsko-litewska umowa 
o ruchu granicznym.

Na posiedzeniu obradującej w Ber­
linie pod przew odnictw em  posła litew ­
skiego p. Sidzikauskasa polsko litew ­
skiej kom isji m ieszanej osiągnięte 
zostało ca łkow ite  porozum ienie co do 
t. zw . lokalnego ruchu granicznego. 
Tekst u m ow y został tegoż dnia para­
fow any przez p. Sidzikauskasa i na­
czeln ika w ydziału  ustrojów  m iędzy­
n arodow ych  w m inisterjum  spraw 
zagrań, p. Tarnow skiego. Na tern 
zakończone zostały prace kom isji 
berlińskiej, która zbierze się p on o ­
w nie w  ostatnich dniach czerw ca

N ależy zaznaczyć, że parafowana 
um ow a oparta jest na projekcie 
litew skim , co  św iadczy  najlepiej o 
ustępliw ości delegacji polskiej.

Długotrwały strajk w Borysławiu.
W  kopalni w osku ziem nego w  B o­

rysław iu  trwa ju ż  od kilku tygodni 
strajk robotn ików . K om itet strajkow y, 
będący dotychczas pod w p ływ em  PPS., 
opanow ali ostatnio kom uniści, którzy 
nie dopuszczają do likw idacji strajku, 
ch ociażby  na dogodnych  dla robotn i­
ków  warunkach, dostarczając strajku­
ją cy m  z nieznanych źródeł zapom óg.

Kopalni grozi n iebezpieczeństw o 
zatopienia.

K lub „jed yn k i* , rozw ija jąc sw ą za­
sadniczą m yśl tw órczej in ic ja tyw y  w 
k ierunku rozbudow y i uzdrow ienia 
życia  pań stw ow ego, przystąpił do 
opracow ania projektu now ej polityki 
kredytow ej i podatkow ej z jaknajszer- 
szem  uw zględnien iem  potrzeb ludno­
ści.

Znajdujem y tu zarazem zaprzecze­
nie w szelk ich  złośliw ych  w ersyj opo­
zycy jn ych  stronnictw , przedstawiają-

projekt rządow y podatku gruntow ego.
U chw ała ta je s t  ciosem  dla urzęd­

ników.
W o b e c  takiego staDu rzeczy rząd 

zam ierza w ypłacać dodatek do pensyj 
urzędniczych w m iarę wzrostu d o ­
ch odów . Referent kom isji budżetow ej 
p r if. K rzyżanowski zaznaczył, że 
praw dopodobnie do końca roku b ie ­
żącego będzie m ożna w ypłacać prze­
w idziany 15 proc. dodatek dla urzęd­
ników , bez naruszenia rów now agi 
budżetu .

1

A R E S Z TO W A N IE  KOM UNISTÓW  
W B E R LIN IE .

Berlińska policja  polityczna aresz­
tow ała  grupę kom unistów  polskich, 
pom iędzy którym i znajdował się 
poseł na Sejm  S ochack i. Został on 
w ydany w ładzom  polskim , lecz udało 
m u się zbiec do Gdańska. A resztow a­
ni planow ali m. in. zam ach na posel­
stw o polskie w Berlinie.

Kronika telegraficzna.
Z różnych stron kraju donoszą o 

burzach gradow ych  i w ylew ach  rzek.

Prem jer egipski zam ierza udać się 
do A n gli, celem  naw iązania n ow ych  
rokowań w spraw ie układu angielsko- 
egipskiego.

Dn. 24 czerw ca odbędą się w ybory 
do Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  
W arszawie.

W  czasie kongresu kom unistycznego 
w Berlinie doszło do krw aw ych  aw an­
tur, w których  kilkadziesiąt osób 
zostało rannych.

C zang-Tso Lin zdołał pow strzym ać 
o fen sy w ę  armji południow ej na Pekin.

Japoński min. ośw iaty podał się do 
dym isji. Przypuszczają m ożliw ość ustą­
pienia ca łego  gabinetu  prem jera T an ak i.

cy ch  B. B. W . R. jako  bierne narzę­
dzie Rządu, bez m ożności ujawn enia 
w łasnej tw órczej in icjatyw y.

O pracow anie bow iem  brakujących  
lub w adliw ych  ustaw — czyż nie jest 
najbardziej realną pracą państw ow o- 
tw órczą? I czy na tern w łaśnie polu 
nie m ożna o w iele w ięcej zdziałać, 
w spółpracując z Rządem , aniżeli szu ­
kając w ciąż tylko utrudnień i w ystą­
pień op ozy cy jn y ch ?

Jedynka opracowuje projekt
nowej polityki kredytowej i państwowej.
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K ^ O n S T J K I A . .
Protest kupiectwa przeciw podatkowi oorotowemu-

Zjaza delegatów  organizacyj gospodarczych w oj. kieleckiego.
, W  niedzielę w  sali Straży O gniow ej 

odbył się liczny Z^azd delegatów  or­
ganizacyj gospodarczych  w oj. k ie lec­
k iego, w którym  udział w zięło prze­
szło 400 osób.

Przem aw iali m. in, posłow ie Idzi­
kow ski (B. B . W . R .), Farbstajn, dr.

Kobry ner z W arszaw y i sen. G aszyń­
ski (B. B. W . R.).

Z jazd uchw alił rezolucję, dom agają­
cą się w pierw szym  rzędzie odrocze­
nia term inu płatności podatku obroto­
w ego  do 15 lipca  i zniesienia podatku 
w przeciągu b. roku.

Nowi radni.
W  ostatnich posiedzeniach Rady 

m iejsk iej brali udział dw aj now i radni 
z P. P. S. pp. Cabala i Gieras. W eszli 
oni na m ie jsce  pp. Kiermasa i Kaluzy, 
którzy zrzekli się m andatów .

10-lecifl Straży Ogniowej 
W Gnaszynie.

Dn. 20 maja odbyła  się w Gnaszy- 
n*e u roczystość 10-lecia m iejscow ej 
Straży O gniow ej, połączona z p ośw ię ­
cen iem  sztandaru i rekw izytów  stra­
żack ich .

Po pośw ięcen iu  nastąpiła dekoracja 
żetonam i za w ysłu gę 10 lat straża­
ków W olniaka, Utraty Marcina i A n ­
ton iego  i Ratusa, poczera od by ły  się 
ćw iczen ia  konkursow e 10 okoliczn ych  
straży. Pierw szą nagrodę (150 zł.) 
zdobyła  straż z B lachow ni, drugą 100 
zł. straż z Gnaszyna.

Trzy statuty opłat na rzecz 
miasta.

Na jednem  z ostatnich posiedzeń 
Rady m iejsk ie j przyjęto projekt sta­
tutu opłat kancelaryjnych  na rzecz 
m iasta. Opłaty takie pobierane były 
ju ż  poprzednio, nie był jed y n ie  ure­
gu low an y sposób ich  pobierania i
w ysokość. O becnie, w zw iązku z now ą 
ustaw ą w ekslow ą, zostały one u p o ­
rządkowane. Przyjęty projekt nie
zw iększa dotychczasow ych  opłat. 
Przeciw nie, n iektóre zostały obniżone.

Pozatem  przyjęto statuty opłat na 
budow ę i ui rzytnanie dróg i na lecze ­
nie i utrzym anie b iednych  chorych  
w  szpitalacą m iejskich .

„ Częstochowa —  budowniczym 
przyszłością.

W  W arszaw ie otw arty zostanie 
w krótce  D om  T ech n ik ów  im . ś. p, 
Gabrjela Narutowicza. D o budow y

je g o  przyczyn iło  się m. in. rów nież 
nasze m iasto i dlatego jeden  z pokoi 
nosić będzie napis „C zęstochow a 
— bu dow n iczym  p rzyszłości.”

Miejski zakład badania żywność
Na wzór istn iejących  ju ż  w innych 

większych m iastach Polsk i zakładów , 
pow stanie w krótkim  czasie i w na- 
ozem m ieście M iejski Zakład Badania 
Ż yw n ości, k tórego zadaniom  będzie 
badanie próbek żyw n ości, dostarcza­
nych przez specjalnych  kontrolerów  
ze sklepów  spożyw czycn . W  razie 
stwierd- enia nadużyć ze strony kupców

W  zw iązku z notatką pi t.„Sensa- 
cyjna sprawa honorow a d . K ilhna” , 
którą zam ieściłem  w  Nr. 18 „G łosu  
C zasu", zaznaczam , że w yjaśnienia 
w .te j spraw ie, jak iego spodziew&ćDy 
się należało, redakcja dotychczas nie 
otrzym ała.

S. Bańkowski.

c

Zakład Kierować będzie spraw y do 
sądów  pokoju.

N iezależnie od tego »am i kupcy 
będą m ogli p osy łać próbki sw oich  
tow arów  do Zakładu, celem  poddania 
ich  urzędow ej analizie, oczyw iście  
za pewną opłatą. Badanie takie 
będzie stanow iło pewną gw arancję 
zdrow otności danegu artykułu spoży ­
w czego.

Jako znaczne korzyści zapewnia 
konsum entom  M iejski zakiad badania 
żyw n ości św iadczy  chociażby fakt, 
że w K atow icach , gdzie  zakład taki 
istnieje od niedawna, fałszow anie 
m leka, dotychczas bardzo rozpow sze 
chnione, spadło do m inim um .

Jeszcze sprawa Kantora.
Dn. 15 bro. w  Sądzie O kręgow ym  

w P iotrkow ie rozpatryw ana bęazie 
sprawa cyw ilna z pow ództw a Banku 
P olsk iego przeciw  L . Kantorowi i 
je g o  zięciow i K oaow i, uniew innionym  
jak  w iadom o, sw eg o  czasu w g łośnym  
procesie karnym .

Bank Polski dom aga się zw rotu
300,000 zł., która to sum a stanow ić 
m a częściow e p o k r y c e  strat, jakie 
poniósł Bank w skutek czeków  bez 
pokrycia , w ystaw ianych  przez Kantora.

Rażeni piorunem.
W e wsi K oziborek onegdaj uderzył 

piorun w dom  Jana K iepury zabijając 
55 letn iego W alentego Kożucha robo­
tnika szosow ego i raniąc Jana C ich o­
nia, Józefa Kiepurę i Bronisław a 
■Solucha. C ichonia um ieszczono w 
szpitalu.

Chleb na wsi droższy mż w Czę­
stochow^!

Jak się dow iadujem y z Konopisk, 
cena chleba w ynosi tam 80 gr. za K g . ,  
a w ięc w ięcej niż w  C zęstochow ie. 
Droższe są rów nież inne artykuły ży w ­
nościow e. Jest to zjaw isko bąoź co 
bądź dziw ne i n iew iadom o, czem n 
przypisać przyczynę takiego anorm al­
nego stanu rzeczy. Czyżby pow odem  
tego był fakt że ludność K onopisk 
składa się w  więKszej części z robotn i­
ków  kopalnianych, zarabiających po 
3 zł. dziennie i zm uszonych  z tej nędz­
nej płacy w yżyw ić liczną nieraz ro- 
d z n ę ?

O dpow iednie władze pow inny za ­
ją ć się tą sprawą i w yw rzeć od p o ­
w iedni nacisk  na czynniki, które 
„rob ią" takie n iezw ykle ceny.

„Dzień spółdzielczości".
Dnia 3 czerw ca ob ch o a zo re  będzie 

u roczyście  [w  całym  kraju „Ś w ięto  
spó łdzie lczości". W  C zęstochow ie w 
obcnodzie  udział w ezm ą w szystkie 
spółdzieln ie ze Stow . „ je d n o ś ć ” na 
czele. -

Z RADOMSKA.
P o ża r tartaku.

Dn. 20 m aja spłonął tartaK Sterna 
w Pajęczn ie pod  R adom skiem . Straty 
wynoszą ok o ło  3 m iłjony złotych . 
Przyczyna pożaru  na razie n ieusta­
lona.

Z Piotrkowa.
Orkiestra robotnicza.

Zorganizow ana przed paru m iesią ­
cam i orkiestra robotnicza w ystąpiła 
publicznie ' po raz p ierw szy dn. 27 
m aja, dająt popularny poranek m u­
zyczny w kim e „C orso"

Z WOLBROMIA.
Dnia 3 czerw ca odbędzie  się w  W o l­

brom iu zjazd re on ow y straży pożar­
nych  z rejonu  P ilica — W olbroir

Z BĘDZINA.
Włamanie do sądu pokoju.

Nieznani spraw cj dokonali w łam a­
nia do kancelarji sądu pokoju  w B ę ­
dzinie, gdzie  rozbili szafę i zabrali 
kasetkę żelazną i dw ie duże puszki 
z ofiaram i na inw alidów  i Czerw ony 
Krzyż.

Z SOSNOWCA.
N o w y zarząd L. 0. P. P.

W tych dniach ukonstytuow ał się 
n ow y zarząd L. O. P. P. w Sosnow cu  
w składzie następu jącym : inż. P or­
czyński (pr< zes), ks. szam b Pienkie- 
w icz, inż B ogu ck i, p. Kucharski, inż. 
E dw ard Kraupe i p. D ytry Zastępcy: 
pp. K ołaczek  i Dyner. K om isja rew i­
zyjna pp. R ankow icz, K lu czew icz  i 
D m ochow ski.

Z Tomaszowa.
Rezygnacja radnych.

Sześciu  radnych praw icow ycn  zrze­
kło sie sw ych  m andatów . Na zasa­
dzie ustaw y nastąpią w ybory  uzupeł- 
n iejące.
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(Rolnictwo, handel, przemysł, rzemiosło).

Rolnik jako konsument wyrobów przemysłowych
R óżnica kultury w  w o je w .  zachodnich, centralnych i p o łu d nio w ych  

R olnik  polski a szw ajcarski. D z iś  i 25 kat temu
Dla określenia znaczenia roln ictw a, 

jako konsum enta artykułów  p rzem y­
słow ych  oraz m ożliw ości rozszerzenia 
po jem n ości w ew nętrznego rynku zby ­
tu dla w yrobów  przem ysłu krajow ego, 
co  stale jest i będzie zagadnieniem  
aktualnem , brak było danych  o k on ­
su m pcji ludności w iejsk iej. O becnie, 
opierając się na pochodzących  z 1926 
i 1927 r. rachunkach 134 gospodarstw , 
rozm ieszczonych na terytorjum  całego 
państwa, prócz w ojew ództw  w sch od ­
nich, m ożna ustalić w  pew nem  przy­
bliżeniu w ydatki tych gospodarstw  
na szereg artykułów  przem ysłow ych  
Pod uw agę brane były  gospodarstw a 
o pow ierzchni od  2— 50 ha.

Rzuca się w oczy  w ielka przew aga 
w ydatków  dla ce lów  gospodarskich  
(naprawa budynków , inw entarz m ar­
tw y, naw ozy sztuczne) w najlepiej za ­
gospodarow anych  i najzam ożniejszych 
w ojew ództw ach  zachodnich .

W  tablicach  porów naw czych  uw zględ  
n iono spożycie  cukru, soli, w ódki, ty ­
toniu, bow iem  ma ono duże znacze­
nie 7. p u n k t u  w idzenia interesów  
skarbu i badań kulturalnych. R ów nież 
w dziale tych  w ydatków  przodują 
w ojew ództw a  zachodnie, aczkolw iek  
różnica nie je s t  ju ż  tak d u ż a .  D o w o ­
dziłoby to, że drobny rolnik po os ią g ­
n ięciu  pew n ego poziom u konsum pcji 
osobistej pow oli w ych odzi pow yżej tej 
norm y, przyczem  w m iarę wzrostu 
intensyw ności warsztatów  roln iczych  
obraca stosunkow o w ięcej pieniędzy 
na zakup artykułów  gospodarskich , 
niż dom ow ych . W ydatki na leczn ic­
tw o bieliznę, czyteln ictw o, inwentarz 
kuchenny i m yd ło , znacznie w iększe 
w  Poznańskiem , na P om orzu  i na 
Śląsku, niż w  innych  dzieln icach , 
przy m niejszem  spożyciu  soli, św iad ­
czą o innym  stopniu kultury tych  
w ojew ództw .

Interesujące je s t  porównanie k on ­
sum pcji w yrobów  przem ysłow ych  w 
grupach gospodarstw  w ed łu g  w ie lk o ­
ś c i ą — 5 ha, 5— 10, 10— 15,15 —  30,
30— 50 ha) w  poszczególn ych  dzieln i­
cach.

a) W  w ojew ództw ach  centralnych  
w  m iarę w zrostu obszaru gospodar­
stw a wzrasta zużycie artykułów  g o ­
spodarskich na 1 ha — w przeciw ień­
stw ie do innych dzielnic.

b) W  w ojew ództw ach  południow ych  
zastanaw iające je s t  w ysok ie  spożycie 
w  grupie 3— 5 ha (83), bez mała rów ne 
najw yższem u notow anem u w woj. 
zachodnich  (84),^ a przew yższające w 
tej grupie w szystk ie inne w o jew ód z ­
tw a; spadek w ydatków  ma m iejsce  
w m iarę w zrostu obszaru gospodar­
stwa.

c) W  w ojew ództw ach  zachodnich 
najw yższe spożycie  obserw ujem y w 
grupie środkow ej 10— 15 ha.

W zrost sp( życia  artykułów  osob i­
stych  obserw ujem y a) w  w o jew ód z­
tw ach centralnych w m iarę zw iększe­
nia obszaru gospodarstw a, b) w p o ­
łu d n iow ych  podobnie, c) w w ojew . 
zachodnich  znow u w ystępu je  n a jw yż ­
sze spożycie  w grupie 10— 15 ha, o 
100 proc. w iększe od poprzedniej.

N ajm niejsze gospodarstw a są ek sp lo­
atow anie intensyw niej i są ek on om i­
cznie silniejsze w M ałopolsce od ana­
log iczn ych  w b. Królestw ie, m niej n a ­
tom iast w ydają  na rem ont budow li, 
pochłaniający procentow o n ajw ięcej 
w  Polsce centralnej

i

Dla porów nania znaczenia roln ictw a 
polsk iego— jako konsum enta produk­
tów przem ysłow ych  —  z roln ictw em  
zachodnio-europejskiem , m ożna zesta­
w ić  liczby , w yprow adzon e dla d rob ­
nych gospodarstw  w  Polsce, z danem i 
za r. 1922,. dotyczącem i w si szw aj­
carskiej, jako położonej w w ysoce 
kulturalnym  kraju m ałej w łasności 
rolnej. Z zestaw ienia tego  w ynika, 
że rolnik szw ajcarski w ydaje 4 i pól 
raza w ięcej na produkty przem ysłow e 
gospodarskie i 3-krotnie w ięcej na 
osobiste, niż rolnik polski; w związku

z tem  stają się jasne w ielk ie  m ożli­
w ości rozszerzenia pojem ności rynku 
w ew nętrznego w  m iarę w zrostu dobro­
bytu  roln ictw a. N ależy przytem  pa­
m iętać, że w ieśniak jest nabyw cą w y ­
robów  rzem ieśln iczych  i fabrykatów  
w yłączn ie kra jow ych .

Na zakończenie co fn iem y się o parę 
dziesiątków  lat i spróbu jem y zbadać, 
jak ie  różn ice zaszły od tego czasu w 
w ydatkach  drobnego rolnika na w y ­
roby przem ysłow e dom ow ego  i o s o ­
b istego użytku. W  tym  celu  zesta 
w im y „B udżet chłopa* ' 2 -m orgow egc 
w p ow iecie  brzeskim  w M ałopolsce, 
opracow any za r. 1901-2 przez prof. 
Pr. B ujaka ze średnią w ydatków  " 2 
gospodarstw , 8 i pól i 6 hektarow ego 
z tegoż pow iatu za 1926-27. (Korony 
złote pi zarachow ano na złote w s to ­
sunku l : 1.8).

Przyjm ując m iernik złoty, stw ier 
dzić można, że konsum pcja  wzrosła. 
w ciągu  25 lat o 70 proc. W  zw iązku 
jednak  ze zm niejszeniem  się w artości 
złota należałoby do obliczenia w p ro ­
w adzić popraw kę, która w płyn ie  na 
obniżenie w skazanego w yżej procentu.

W reszcie  zastrzec się trzeba, że 
z przeprow adzonej tutaj analizy nie 
m ożna w y ciągać bezw zględn ych  w n io ­
sków  o absolutnej w ysok ości k on su m p ­
cji produktów  przem ysłow ych  przez 
drobne ro ln ictw o polskie. Ilość ze­
staw ień rachunkow ych , przyjętych  za 
podstaw ę ob liczen ia , je s t  zbyt mała 
i dotyczy  raczej kulturalniejszych 
warsztatów.

Inż. St. Antoniewski.

O pszczołach i miodzie.
H odow la pszczół, która u nas do 

w ojny św iatow ej nie stała na tej w y r 
sokośei jak zagranicą, po w ojnie p o ­
stępuje żó łw im  krokiem , aczkolw iek  
produkcja  m iodu  m oże m ieć duże g o ­
spodarcze znaczenie dla jedn ostek , a 
tem  sam em  i dla kraju.

S tw ierdzić należy, że założone przed 
rokiem  C zęstochow skie T ow . P szcze ­
larzy rozw ija  się pom yśln ie , dużo n o ­
w icjuszów  uczęszcza  na zebrania i 
korzysta bezpłatnie z p ok a zów  w  pa­
siece T-wa, urządzonej przy w zorow ej 
zagrodzie w łościańskiej (ul. K ordec­
k iego) rów nież otrzym uje w yczerpu ­
ją ce  w skazów ki od senjora bartników , 
p. Telesfora  Ż ab ick iego  z K ruszyny, 
który pragnącym  h odow ać p szczoły , 
chętnie odstępuje dobrze zagospoda­
row ane pnie (z pszczołam i i m iodem ) 
z pasieki księcia  Luoom irsk iego. Kto- 
by jeszcze  m iał obaw y przed żądłam i 
pszczół, niech z ijd z ie  do zagrody, a 
tam m u pokażą, jak  łagodne są te 
pożyteczne stworzenia.

Żółw i rozw ój pszczeln ictw a naogół 
m ożna przypisać trudności w  zbycie  
praw dziw ego m iodu. Tak utrzym ują

niektórzy pszczelarze i m ają rację dla 
tego, że u nas w olno je s t  bezkarnie 
sprzedaw ać po cenach n iższych  fa isy- 
f  katy m iodu, w k tórych  nieraz m iodu 
je st  25 proc., a reszta to syrop  k arto ­
flany, syrop z cukru, krochm al a n ie ­
kiedy m ąka. O czyw iście , że po sp o ­
życiu  takiego taniego m iodu  nikt 
nie um iera, ale też nie daje on tych 
dodatn ich  korzyści organ izm ow i, jak ie  
praw dziw y i czysty  m iód  daw ać po­
w in ien . *

M iód bow iem  praw dziw y je s t  i p o ­
karm em  i lekarstw em . Tw ierdzenie 
to opieram  na zebranych o m iodzie  
op in jach  p ow ag  naukow ych  i kole jno 
je  podam  do w iadom ości czyteln ików .

N iem ieccy  lekarze w oła ją  do sw ego 
społeczeństw a, że za m ało je s t  m iodu
i ow oców . C iekaw ym , cob y  m usieli 
p ow ied zieć o spożyw aniu  tych  arty­
ku łów  przez nas.

Ludzie naw ykli ży w ić  się niezdro- 
w em i pokarm am i gotow an em i i pie- 
czonem i, do których  używ ają różnych 
przypraw i skutkiem  tego wpadają w 
ch oroby  i sprow adzają sobie przed­
w cześnie śm ierć. D opiero choroba
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zm usza nas do szukania latunku  w 
m iodzie , kom potach  i t. p. n ieskom ­
p likow an ych  pokarm ach. ~

P olacy  od czasów  Piasta i R zep i­
ch y  dużo m iodu  spożyw ali i daw ne 
pokolen ia  czerpały z n iego silę  i z d ro ­
w ie S ienk iew icz  w iele  ia z y  o tem 
w spom ina! w sw ych  pow ieściach . M iód 
jest pokarm em  pożyw nym , gdyż 
składa się z w ęg low odan ów , które 
ciało odżyw iają  i ogrzew ają, części 
składow e m iodu  tw orzą i zasilają 
m ięśnie, przyw racając, organ izm ow i 
utracone cząsteczk i Ża m iód  w y- 
w ytw arza w organizm ie w ielk i zasób 
sił, tłóm aczy się tem, że oprócz od ­
żyw czych  cukrów  zaw iera jeszcze so ­
le wapienne, zw iązki żelazow e, kw as 
m rów czany i inne cząstki pożyteczne, 
które n ietylko rozw ijają  organizm  i 
w zm acniają  g o , ale zarazem  chronią 
od  chorób.

I  Młodkowski, 
(d . c. n.)

ita drodze do poprawy
bilansu h andlow ego.

Zestaw iony św ieżo bilans handlow y 
Polski w  kw ietniu, w ykazuje deficyt
81.105.000 zł W yw oź w yniósł prze-, 
szło 184, przyw óz przeszłe 265 m iljo- 
n ów  zł.

W  porównaniu z m arcem  stan ten 
oznacza znaczną popraw ę. W  marcu 
d eficy t w ynosi 164 m iljony zi., co  b y ­
ło w ynik iem  gorączkow ego i znacznie 
w zm ożon ego im portu w przededniu 
w prow adzenia w aloryzacji ceł.

K w ietn iow y d eficy t rów nież nie 
m oże b y ć  m iarodajny i nie je s t  je sz ­
cze w yrazem  bilansu handlow ego po 
w aloryzacji ceł.

Nie ulega w ątp liw ości, że d eficy t 
w dalszym  ciągu w ykazyw ać będzie 
tendencję zn iżkow ą i ukształtuje się 
znaczm e pom yśln iej.

O c zte ry  tysiące z m n ie js z y ły  się 
s ze re g i  be zro b o tn ych .

W yrazem  ustaw icznej popraw y na 
rynku pracy je s t  dalszy spadek bez­
robocia , jak i się u jaw nił w  ostatnim  
tygodniu .

W p oszczególn ych  okręgach liczba 
zarejestrow anych w  państw ow ym  u- 
rzędzie pośrednictw a pracy bezrobot­
n ych  zm m ejszyła  się o przeszło 4 ty ­
siące luazi.

Z a k a z y  w y w o z u  zw ie rzą t.
Z pow odu pryszczycy  zam knięte są 

dla w yw ozu  zwi .rząl racicow ych  za 
gran icę R ędzin i P iń czów  w o jew ód z ­
twa k ie leck iego  oraz pow iat Strzelno 
w ojew  poznańskiego. (Zaznaczyć na­
leży, że poprzedhio zakaz w yw ozu  
obejm ow ał w szystk io  pow iaty  w ojew . 
k ieleck iego).

Ze w zględu na zarazę p łucną zam ­
knięte są dla w yw uzu bydła rogatego 
za gran icę  w szystk ie pow iaty w< ie- 
ivództw: k ie leck iego , b ia łostock iego, 

lubelsk iego i w arszaw skiegc.

U p rze jm ie  p ro s im y C z y te ln ik ó w  
n aszych  o wpłacanie prenum eraty.

P o d w y ż k a  cen w ęgla, jej uzasad­
nienie i w id o ki na p rzyszło ść .
U w zględniając ciężki stan przem ysłu 

w ęg low eg o , szczególn iej po podw yżce  
płac robotn iczych  o 8 proc. (na Śląsku 
w e wrześniu, a w  rejonach dąbrow ­
skim  i krakow skim  w  październiku 
1927 r.), ja k  rów nież bardzo znaczną 
zniżkę, pod w p ły w em  konkurencji 
angielskiej, cen w ęgla  na rynkach 
półn ocn ych , na które P olska w yw ozi 
około  pól m iljona * ton m iesięcznie 
sw ego  w ęg la ,— rząd zgodził się na 
p odn iesień 'e  od dn. 15 kw ietnia b. r. 
przez O góino-Polską K onw encję W ę 
g łow ą  cen na poszczególne gatunki 
w ęgla na rynku w ew nętrznym  o 10 pr.

P odw yżka  cen na iazie  nie dotyczy 
dostaw  w ęgla  dla kolei i w ojska. C e­
ny zaś w ęgla , dostarczanego przem y­
słom , zw iązanym  z ruchem  budow la­
nym , w okresie 3 m iesięcy , t. j. do 
dn. J5 linca b. r. Dędą o 5 proc. n iż ­
sze. Prócz tego  przem ysłow cy zob o ­
wiązali s ię do niezwalniania ro 
botn ików  w  czasie od kw ietnia do 
czerw ca w łącznie ponad norm ę, zw ią ­
zaną z rucnem  robotników

N ow e ceny zostaną poddane rew i­
zji oa 1 września b. r. w  sensie ich  
zniżki, w zależności od w yn ik ów  o d ­
pow iednich  badań w tym  kierunku.

Podwyższenie podatku gruntowego
M nisterstwo skarbu w niosło do las­

ki m arszałkow skiej projekt d w u krot­
nego podw yższenia  staw ek podatku 
gruntow ego.

W  b. zaborze rosyjsk im  podw yżka 
w y n osić  będzie 100 proc. d o tych cza ­
sow ego podatku W b. zaborze au- 
strjackim  ~ dw ukrotną podw yżkę osią ­
gn ie  się przez ustanow ienie now ej 
staw ki 83 proc. od czystego docnodu 
katastralnego. \V b. zaborze pruskim  
ta sam a podw yżka  osiągnięta będzie 
przez przeliczenie jedn ej m arki przed­
w ojennej na 7 zł,

W  uzasadnieniu min. skarbu stw ier­
dza, że podw yżka  podatku gru ntow e­
go dostosow ana jest do podniesienia 
się cen ziem iop łodów , których  prze­
ciętna w artość w  r. 1924 w ynosiła za 
100 kg. 2 dolary 50 ceut,, podczas 
gdy obecn ie sięga 4 dolary 50 cent. 
Łączna sum a podatku przy uw zględ  
nieniu projektow anej podw yżki stano- | 
w ić  będzie 1 i pół proc. w artości o 
becnej produ kcji rolnej.

Projekt podatku od budynków.
Min. skarbu zg łosiło  projekt pań­

stw ow ego podatku od  budynków  w 
gm inach  w iejsk icn . Przeciętne obcią ­
żenie jed n ego  dom u w gospodarstw ie 
rolnem  w yniesie 20 zł. rocznie, płat­
ne w dw óch  ratach. W  p o szcze g ó l­
nych w ypadkach obciążeni 1 w yn osić 
będzie od  7 do 300 zł. roczn ie, zależ­
nie od obszaru gruntu oraz od sum y 
szacunku ubezpieczeniow ego.

Min. skarbu stw ierdza, że u ch y le ­
nie podatku od budynków  w r. 1923 
nastąpiło jed yn ie  ze w zg lędów  p o li­
tycznych , w  przew idyw aniu akcji w y ­
borczej.

Żywienie pros,4!
Już po u k ończen iu  3 tygodni p ro ­

sięta należy dokarm iać. P ierw szą kar­
m ą, jaką  zw yk le  prosiętom  doaaw ać 
należy, są prażone (paloDe) ziarna ję c z ­
m ienia, lub żyta. Ziarno pow inno być 
dobrze sprażone (podpalone), pow inno 
m ’ eć prawie kolor kaw y zbożow ej 
Tak sprażone ziarno jest zdrow sze i 
chętnie je  prosięta jedzą. Ziarna ta ­
k iego  prosięta początkow e zjadają 
bardzo m ało, lecz uczą się przytem  
gry źć  i przyzw yczajają  sw ój ż .łą d ek  
ao traw ienia pokarm ów  stałych. Oprócz 
tego daje się prosiętom  drobne ilości 
m leka (najlepiej zbieranego) licząc 1 
litr na 10 sztuk prosiąt. M leko musi 
b yć  zupełnie słodkie.

' Po skończeniu  czterech  tygodn i za 
daw anie karmy zw iększyć stopniow o. 
Zadaw ać trzy razy dziennie ciepłe 
m leko odtłuszczone (słodkie) rachując 
ćw ierć do pól litra na sztukę. Oprócz 
tego  rów nież trzy razy dziennie daje 
się karm y treściw ej. Karma ta p ow in ­
na składać się ze śruty jęczm iennej (1C 
części na w agę) otrąb pszennych lut 
żytn ich  (2 części) śruty grochow e) 
(4 części), N ajlepiej przygotow ać so­
bie zapas karm y obliczając: śruty (lub 
grubozm ełtej m ąki) jęczm ien n ej 10 
kilo, otrębów  dw a k ilo, śruty g roch o ­
wej 4 Kilo. Na tę ilość  dodać należy 
200 gram ów  krecy  (szlam ow anej) 
Karmę taką nie należy zarabiać ha 
zacierkę lub pojło , lecz zrobić zupeł 
n ie gęstą m asę przez dodanie trochę 
w ody, jak u nas m ów ią  zrobić gęstf 
ciasto Po pew nym  czasie dodaw ał 
do tego m ożna n ieco parzonych kar­
tofli, a latem  zieloną kon iczyn ę lub 
w vkę. Taka karmą karm ić prosię­
ta aż do 4 m iesięcy  O dłączyć pro­
sięta od m aciory  naieży po sk oń cze ­
niu 9 — 10 tygodni.

Przy cn ow ie prosiąt g łów n ie  m ieć 
na uw adze czystość zupełną naczyń, 
w  których  karm ę podajem y. Po zje­
dzeniu naczynie pow inno być gorącą 
w odą  w y m yte  i w yszorow ane. C zy­
stość przy karm ieniu chroni prosięta 
od w ielu  chorób.

G ieida w a rszaw ska .
N ow y Jork —  8,90.
Londyn —  43,525.
Paryż —  35,095 
W iedeń  —  125,52.
Praga —  25,415.
B e lg ja —  124,40.
S zw jjca rja  —  171.81.
H oiandjs —  359,72.
D olary— 8,89. 
iryw atnie —  8,8975.

Bank P olsk i płaci za doJara bez 
zm iany 8,85 za czeki 8.38

FORTErinitf, piflfiinn, f is H m o fiJ E
» •  •  * ' c  *  **
i w szelk ie instrum enty m uzyczne

=  S T R O I  i N A P R A W I A  =

F R A C H O W I C Z
P IO TR K O W , UL. N A R U T O W C Z A  JA 13.
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PRZETARG OFERTOWY.
M agistrat m. C zęstochow y ogłasza przetarg ofertow y na budow ę 

5-ciu* dom ów robotniczych  po 80 izb każdy przy ulicy św . Barbary 
i Sobieskiego.

Term in składania ofert naznacza się na 6 j V I 28 r.
Oferty należy składać w Biurze A rchitekta  M iejsk iego do godz. 

12 ej w  zapieczętow anych kopertach z n ap isem :
„Oferta na budow ę dom u robotn iczego dla M agistratu m . C zęstoch ow y".

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 1 VI r. b, o godz 12 m. 15.
W adium  w w ysok ości 5 procent kw oty  oferow anej należy z łożyć 

w Kasie M iejskiej, zaś kw it dołączyć do oferty.
M agistrat zastrzega sob e prawo sw obodnego w yboru  oferenta, 

oraz oddania dow olnej liczby  budynków  do w ykonania jedn em u  przed­
siębiorcy , lub n ieuw zględnien ie żadnej z ofert.

Ślepe kosztorysy i warunki otrzym ać m ożna w Biurze A rch i­
tekta M iejskiego za opłatą Zł. 10.

Tam że m ożna przejrzeć plany budow y
M A G IS TR A T.

Przewietrzajmy nasze 
izby!

O ddychanie, to warunek życia. 
Jakże często jednak  zapom inam y o 
tern. że, aby się dobrze czuć, trzeba 
oddychać dobrem  i czystem  p ow ie­
trzem!

Człowiek oddychając w ciąga w 
płuca  powietrze, zaw ierające dużo 
potrzebnego dla p łuc gazu, tak 
zw anego tlenu, a w ydycha szk od li­
w y  dla płuc tak zwany bezw odnik 
w ęg low y . W  ten sposób w za m ­
kniętej izbie je s t  coraz m niej tlenu, 
a coraz v ;ęcej gazów , szkod liw ych  
dla zdrowia.

Trzeba rów nież w ziąć pod uw a­
gę, że w niew ielrzonen m ieszkaniu 
podnosi się ciepłota, co  też jest dla 
człow ieka szkodliw e. C złow iek, aby 
być zdrow ym , m usi ciągle w ydalać 
ze sw ego  ciała ciepło, Które się w  
tem  ciele wytwarza. Zbytnie podn ie­
sienie ciep łoty  w izbie nieprzew ie- 
trzanej utrudnia to w ydalenie ciep ła  
i, w  połączeniu z zaduchem , pow o- 
duje szereg chorób i niedom agań, 
a przedew szystkiem  rozleniw ia czło 
w ieka, czyni go  ospałym  i słabym . 
Ciepłota w  izbie nie powinna n igdy 
przokraczać 18 stopni podług termo 
m etru Celsjusza.

Jeżeli w ięc chcem y zachow ać zd ro ­
w ie i św ieżość um ysłu, p ow in n iśm y 
często przew ietrzać nasze -zby. Bardzo 
też zalecane jest w yw oływ an ie  od 
czasu do czasu przeciągu w  m iesz­
kaniu, przez otw ieranie okien  i drzwi 
naprzestrzał, na kilka m inut, bo w

ten sposób pow ietrze w izbie ca łko­
w icie  się odnaw ia. N aturalnie, że 
nie trzeba w teóy  stać w przeciągu , 
bo m ożna nabaw ić się przeziębienia.

Wolne się żenić przed służbę 
wojskową.

Nowa ustaw a w o.skow a, która, w e ­
szła w życie  z dniem  l-g o  m aja nie 
przew iduje kon ieczności uzyskiw ania 
zezw oleń  na w stąpienie w  związki 
m ałżeńskie. Zaw arcie m ałżeństw a 
przed w stąpieniem  do służby nie 
w ym aga żadnych zezw oleń, przeto 
składanie w szelk ich  podań w tej spra­
w ie je s t  zbędne.

ROZM AITOŚCI.
Ceny biletów kolejowych w  rożnych 

państwach.

Za 40 zł. m ożna przejechać koleją 
3 klasą najw iększą przestrzeń na 
W ęgrzech , bo aż 1.000 km . Drugim  
krajem  taniej kom unikacji jest Boiska, 
gdzie sum a ta w ystarczy ło  przebycia  
■*00 km . W  A ustrji przejedziem y 
tylko 720 km., we - Francji i N iem ­
czech , gdzie  taryfy są zbliżone, 6uo 
km ., w A n glji tylko 250 k m , w  Sta­
nach Z jedn oczon ych  najm niej, bo 
tylko 210 km.

KALENDARZYK TYGODNIOWY
Dni Kaiendarz rz.-katol. Kalendarz słowiański

G1U
wscb. zach.

3 N iedzięla Erazma Bratum iła 3 42 19 34
4 Poniedziałek Franciszka Lutom ił 3 42 19,35
5 W torek B onifacego b. D obrom P 3 41 19,36
6 Środa Norberta b. C ichom ir 3,41 19,37
7 Czwartek B o ży Ciało. W isław  bł. 3,40 19,38
8 Piątek Medarda W yszosław 3,40 19,38
9 Sobota Felicjana, Pelagji •Sławój 8,39 19,39’

Kalendarzyk historyczny.

ma dni 30,
D ług ść dnia: 15 goazin  i 52 min. 
Pełnia księżyca dn. 3 -go o g  12 m. 14

Przepow iednie pogody:
D o 8 go piękna p ogod a , następnie 

do 17 go  deszcze, potem  p ogod a  do 22.

3

4

1605 Śm ierć Jana Zam ojskiego.
1872 Zgon  Stanisława Moniuszki
1569 W cieienie K ijow szczyzny 

do Korony.
1794 Bitwa pod Szczekocinam i.
1818 Śm ierć Henryka D ąbrow ­

skiego.

7 —  1492 Śm ierć Kazim ierza J ag ie l­
l o ń c z y k a  -i

8 —  1862 Nadanie autonom ji K róle­
stw u— W ielopolski naczel- 
niKiem Rządu C yw ilnego.

9 — 1G15 Kongres w iedeński uch w ala
utw orzenie K rólestw a Pol 
skiego.

W yd a w ca : S to w a rzysze n ie  P ra c y Społeczno W ych o w a w cze j im. m arszałka Piłsudskiego w  C zęstoch ow ie.
Adres R edakcji i A dm inistracji: C zęstochow a, II A leja  32, teleion 120, kon to  czekow e P. K. O. 65066.

. Za wiersz milimetrowy 1 -szpaltowy przed tekstem 50 gr., w tokśeie -gr , zs teksto-n: «,•; .comuntfcaty i m
/ G l i y  0 ^ ,1 0 8 /0 1 1 .  desło le 20 gr. d ', f „ 3  10 ft.. za wyraz. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagraniczne ICO proc, tabela.

ryczne 20 proc. specjalne wedle umowy.
PRENUMERATA: w Polsce: rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2,80 zł., m iesięcznie 1 zł.

w Ameryce: kwartalnie 1 dolar, we Francji kwartalnie 20 fr., w Niemczech kwart. Z mk
Rękopisów Redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń i publikacyj w rubryce „nadesłane" Redakcja nie odpowiada,

Za K om itet R edakcyjn y : S. Bańkow ski. Druk. Br. S w ięck iego  w C zęstochow ie III A leja  59


